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O D  R E D A K C Y I .
Z przyczyn od redakcyi niezależnych „Ognisko" 

przez miesiące wakacyjne t . j .  Lipiec, Sierpień i Wrze­
sień nie wychodziło.

Prenumeratorzy, którzy przedpłatę półroczną 
uiścili otrzymają jeszcze 2 Numera „Ogniska" t. j. 
do końca bieżącego roku.

S P R A W Y  M Ł O D Z I E Ż Y .

S P R A W O Z D A N I E  
z III Zjazdu Zjednoczonych Towarzystw młodzieży 

polskiej w Paryżu.

Uciskana i ciemiężona we własnym domu młodzież 
polska chętnie przechodzi granice dwugłowych orłów 
i na ziemiach republikańskich szuka względnej swobody 
myśli i czynu, choćby w ciasnych szrankach życia stu­
denckiego, możności ruchu i postępu w kierunku, gdzie 
mozolna walka dotychczas zapewnia w najlepszym razie 
drobne, prawie że niewidzialne zdobycze. To też nie 
wiele zapewne naliczyć można tych duchów silnych, 
które przestaoiwszy próg ojczyzny przyniósłszy jej 
w darze promienną myśl swobody, potrafią ją wszędzie, 
na każdym kroku wprowadzić w życie, w czyn, stając 
w opozycyi wszędzie, gdzie gwałcone są prawa na­
sze, prawa najświętsze człowieka, —  walka taka syste­
matyczna , nie pogardzająca najdrobniejszymi faktami 
życia codziennego, reagująca wszędzie, gdzie ucisk się 
zjawia, sądzimy jest jedną z najtrudniejszych dopóki 
prowadzą ją jednostki, staje się jednak siłą potężną, gdy 
przeniknąwszy w serce narodu, zawłaonie tłumem, który 
jej odruchowo służyć zaczyna. Gdzie ma się przygoto­
wać młodzież do tego rodzaju działalności? W  kraju, 
za granicą, wszędzie, gdzie istnieje, niech się łączy, je­
dnoczy stosownie do możności, niech się uczy karności 
organizacyjnej, niech potrafi znosić drobne przykrości, 
gotując się do ważniejszych zadań!

Czy młodzież pod zaborem rosyjskim i pruskim 
budzi się do życia, nie wiem, za granicą jednak od lat 
kilku bezwarunkowo ruch taki spostrzegać się daje, to 
też w chwili obecnej przeciętny typ młodzieńca, kształ­

cącego się w Szwajcaryi lub Francyi, niezaprzeczenie 
daleko już odbiegł od tego typu młodego warszawiaka, 
jaki przed kilku laty w kraju przeważnie panował. A  był 
to typ godzien litości człowieka, wiecznie przerażonego, 
bojącego się policyi, służby, niemal cienia własnego 
i własnej rodziny. Człowiek taki może nawet potrafi 
po ludzku czuć i myśleć- ale nigdy nie odważy się myśli 
swych wypowiedzieć, bojąc się zdrady, odpowiedzial­
ności i t. p. Słomiany ten obywatel kraju nosi głowę 
na karku po to, aby ją nisko schylać, goni, jeżel. nie 
zawsze za karyerą, to przynajmniej za świętym spoko­
jem i dla pierwszej lub drugiego gotów się wyrzec 
lepszej cząstki swej istoty, tak jak poznańczyk wyrzeka 
się rodzinnego zagonu dla marek pruskich, a galicyanin 
niczego się nie wyrzeka, bo jeszcze pragnąć ssę nie 
nauczył.

Wspomnieliśmy wyżej, że ruch pewien ciodatni od 
lat kilku pomiędzy młodzieżą za granicą zauważyć się 
daje; wypłynął on ze Szwajcaryi, a poszedł na Francyą 
i dalej, budząc młodzież do życia, pracy, zniewalając 
organizować się w poszczególne towarzystwa z myślą 
łączenia towarzystw' tych w większe kolo — w Zjedno­
czenie, które istniejąc od lat dwu i pół zaledwie, już 
i w danej chwili jest siłą poważną, stojącą na gruncie 
mocnym, świadomą swych środków i celów.

Myśl jednoczenia się poszczególnych towarzystw 
młodzieży polskie! powstała za inicyatywą prywatną 
kilku z pomiędzy ludzi dobrej woli, a wykonaną została 
podczas pierwszego zjazdu, jaki odbył się w Genewie 
w Grudniu i887 roku. W zjeździe tym przyjęły udział 
towarzystwa młodzieży polskiej z Genewy i Zurichu; 
główną pracą zjazdu było przygotowanie regulaminu, 
mającego na przyszłość obowiązywać dw'a towarzystwa 
zjednoczone; poza tem opracowany został piojekt 
pierwszej pracy, mającej być wydaną nakładem Zjedno­
czenia, a mianowicie broszury dla ludu, traktującej 
o powstaniu narodowem w roku 1863. Zjazd drugi 
zrzędu miał miejsce w rok później w Zurichu a więc 
w miesiącu Grudniu r. 18 8 8 ; w skład Zjednoczenia we­
szły wtedy dwa nowe towarzystwa. Zjazd więc paryzki, 
o którym obszerniej mówić zamierzamy, był trzecim 
zkolei, a odbył się w terminie przyspieszonym, bo za­
ledwie w pół roku po ostatnim; termin ten został obrany 
z powodu przypuszczalnie większego napływu młodzieży -


